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Żebyś się nie kołysał jak łódka na fali, Ćwicz ciało i ducha, dłoń złóż w bratnie dłonie
Za młodu hartuj w sobie charakter ze stali, A gwiazda zwycięstwa nad tobą zapłonie.

Henryk
SIENKIEWICZ

(1846-1916)

Wyzwolona Ojczyzna nasza od lat 
sześciu prowadzi ciężką walkę o za­
pewnienie sobie bytu politycznego i 
ekonomicznego, wśród trudnych wa­
runków, wśród szalejącej drożyzny 
życia codziennego, wśród oszczerstw, 
miotanych przez zawsze wrogo uspo­
sobionych sąsiadów, wśród zmagań 
partyjnych i klasowych.

Jednak dusza narodu naszego wznosi 
się w dziedzinę najszczytniejszego 
ideału i pomimo trosk materjalnych 
pamięta o tych, co podczas czarnych 
mroków niewoli i ucisku budzili du-
cha narodowego, krzewili nadzieję, pod­
trzymywali wiarę w lepszą przyszłość.

PnUką namimo Iroak-roateóalnych, ^rąfji.^tlpil 
codziennego życia, zapragnęła złożyć T 
hołd pamięci Henryka Sienkiewicza, 
zapragnęła, by Jego zwłoki spoczęfy 
w Katedrze Stolicy odrodzonego pań­
stwa, nad wskrzeszeniem którego pra­
cował twórczy genjusz Jego.

Przez pół wieku urabiał On dusze 
polskiej młodzieży, szczepił w nie mę­
stwo, bohaterstwo, świadomość obo­
wiązku, rozżarza! święty ogień miłości 
Ojczyzny i żądzę ofiary dla Niej.

Chyba nie znajdzie nię nikt, kto 
by zaprzeczył, że Henryk Sienkie­
wicz był moralnym twórcą Legjo- 
nów Piłsudzkiego, zastępu Bajończy- 
ków, polskich wolontarjuszy z Ame­
ryki.

Każdy młody Polak, który bez żadne- 
nego przymusu, tylko w imię miłości 
Ojczyzny, chwytał za oręż i szedł 
w bój, by Ją wyzwolić, czuł, że mu 
przewodzą bohaterowie Sienkiewicza, 
że jest on potomkiem Skrzetuskich, 
Wołodyjowskich, Kmiciców, Jeremich 
— tych wńelkich, doskonałych i nieu­
straszonych bojowników, co ze swych 
czynówr spletli najpiękniejsze laury 
Ojczyźnie.

A czy nie przyświecał duch Henryka 
Sienkiewicza tej naszej młodzieży, tym 
dzieciakom (wieczna Im cześć !) co 
bronili Lwowa, co pod murami War­
szawy rozgromili ordy rozbestwionej 
dziczy bolszewickiej ?

Czy może być większa zasługa wo­
bec narodu ?

Czy mógł być lepiej zasłużony ten 
hołd, który Polska złożyła Henrykowi 
Sienkiewiczowi dnia 26-go paźdzeier- 
nika w uwielbieniu, jako moralnemu 
Hetmanowi naszej młodzieńczej siły 
zbrojnej, która zerwała kajdany, 
krwią zmazała błędy przeszłości, 
a potem powtórnie uratowała Polskę, 
wysoko wzniósłszy chwałą ozdobione 
sztandary.

Wł. Milkuszyc

P. S. O Henryku Sienkiewiczu, jako 
o wielkim pisarzu i znaczeniu Jego w 
naszej i światowej literaturze napisze- 
my w następnych numerach.

Oddział ępiłki nożnej gniazda «Hersin-Coupigny» okręgu I, który 
bierze udziai w rozgrywkach o mistrzostwo tegoż okręgu. Jak widać z fóto- 

ibci, ubrani są po sokolemu i uważają to sobie za zaszj^gt- 
Tak powinna wyglądać drużyna piłkarzy-sokołów w gniazdach, która, jak 
wiemy uprawia nietylko grę w piłkę nożną, ale uczęszcza regularnie na 
wszystkie ćwiczenia. Drużyna ta powinna być przykładem dla innych i słu­
żyć dowodem, że wszelkie dzikie kluby li tylko grę w piłkę nożną uprawia­
jące - są zupełnie zbyteczne.

Jego Cieniom
Nie witamy Go dziś jękiem cmentar­

nym, 
Nie witamy Go dziś łzami rozpaczy... 
Ani kirem nic strójmy dziś czarnym 
Jego trumny. Jego trumny lułaczej...

To nie śmierć snem 
Uwieńczona zasługi wawrzynem... 
To promienna Nieśmierlelność dumnie 
Wzlata z grobu uskrzydlonym czynem..

(Kurj. Porań.) Juljan Ejsmond.

wieczystym spi w trumnie

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK HENRYKA SIENKIEWICZA 
Z SZWJACARJI DO POLSKI

Dnia 20-go października od rana 
rozpoczęły się uroczystości żałobne ku 
czci Sienkiewicza w Vevey. Kościółod- 
świętnie przybrany kwiatami i kirem. 
Trumnę umieszczono w kaplicy a nad 
nią obraz Matki Boskiej Częstochows­
kiej. Odbyła się uroczysta msza żało­
bna, w obecności władz i korpusu dy­
plomatycznego, przybyłych z Berna. 
O godz. 3 pp. uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, ufondowanej 
przez mieszkańców miasta Vevey. 
Przemawiali syndyk miasta Couvre, 
minister sp. zag. Voita, Paderewski, 
senator Baliński, przedstawiciel rządu 
polskiego Pawlikiewicz, poseł Mo­
dzelewski.

W reprezentowanem w uroczysto­
ściach żałobnych ciele dyplomaty- 
cznem znajdowali się przedstawiciele 
Belgji, Anglii, Holandji, Hiszpanji, 
Jugosławji i Czech. Ambasadora fran­
cuskiego reprezentował konsul fran­
cuski z Lauzanny.

Prezydjum szwajcarskich komitetów 
polskich Objął Ignacy Paderewski.

Rządy szwajcarski, austryacki i cze­
ski dały honorowy wagon, zamienio- 

Nie umarły powraca z obczyzny...
To nie Zwłoki naród dzisiaj grzebie... 
To zwycięzca wjeżdża do Ojczyzny, 
Odzyskanej, wywalczonej przez siebie...

ny na kaplicę.
Dnia 21 X. rano zwłoki Henryka 

Sienkiewicza wyruszyły z Vevey do 
Polski. W Lozannie i Bernie żałobny 
pociąg powitały miejscowe władze, zo­
stały wygłoszone uroczyste przemówie­
nia. Następnie przez Zurych i Bux 
pociąg wyruszył do Wiednia a ztam- 
tąd do Pragi. Gdzie Czesi oddali hołd 
prawdziwy zwłokom Sienkiewicza 
przez wielką narodową manifestację, 
która odbyła się w Panteonie. Trumna 
ze zwłokami umieszczona została na 
czarnym katafalku i przykryta szkar­
łatnym płaszczem ze srebrnym zna­
kiem Orła Białego, tło katafalku two­
rzył wspaniały gaj z palm i wawrzynów. 
Po bokach katafalku ustawiła się 
straż honorowa Sokoła z dobytymi ra- 
piraini. Uroczystość odbyła się wśród 
niezwykle podniosłego nastroju.

Do Warszawy pociąg, wiozący zwłoki 
Henryka Sienkiewicza, przybył dnia 
25-go października o godz. 11-ej 
15 m. wieczorem. Na peronie głównego 
dworca przyjazdowego, udekroowane- 
go flagami i zielenią, zgromadzili się 
przedstawiciele rządu, sejmu, senatu, 

wojskowości i komitetu sprowadzenia 
zwłok Sienkiewicza do Polski. Po po­
kropieniu trumny przez biskupa Galla, 
wniesiono zwłoki do sali dworca, zamie­
nionej na tymczasową kaplicę, eskortę 
honorową stanowiło ośmiu Sokołów 
z gniazda Sokolego z Częstochowy ze 
sztandarem. Trumna spoczęła na 
katafalku wśród jarzących świec i zie­
leni. Przykryto ją amarantowym sztan­
darem, z wyhaftowanym białym Orłem 
pośrodku. U stóp katafalku złożono 
w ieniec. Po ustawieniu palm i kwiatów 
wokoło trumny, uklękła u jej podnóża 
pani Henrykowa Sienkiewiczowa. 
W tej chwili weszła nowa honorowa 
warta, złożona z 4 wachmistrzów, 
którzy stanęli z obnażonąmi szablami 
po obu str .ach katafalku. Dokonano 
zdjęcia lotograficzne. Uroczystość 
była zakończona. Zebrani w skupieniu 
rozeszli się do domów.

Hołd Sokolstwa Sienkiewiczowi
Zarząd rłrtełn iey- -krak<»w sklej -So­

kolstwa polskiego wezwał wszystkie 
gniazda, leżące najbliżej Dziedzic, do 
liczebnego współudziału w oddaniu 
hołdu zwłokom Henryka Sienkiewicza, 
przez stawienie się w dniu 26 paździer­
nika br. na dworcu kolejowym w 
Dziedzicach. Udział w uroczystym 
stroju sokolim. Dowództwo objął- 
delegowany z Krakowa członek 
wydziału wychowania fizycznego 
dzielnicy. Zarząd dzielnicy oraz człon­
kowie Sokoła krakowskiego wyjechali 
pociągiem specyalnym wraz z innemi 
delegacyami z Krakowa.

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ 
Ś. P. HENRYKA 
SIENKIEWICZA

Kościół « Assomption » przez ogół 
nazwany polskim kościołem, na rue 
Saint-Honore, ledwie mógł pomieśćić 
w swych szarych murach Polaków' i 
Francuzów, którzy w dniu 24-go paź­
dziernika pospieszyli, by u stóp 
ołtarza złożyć gorące modły za spo­
kój duszy Wielkiego Polaka Henryka 
Sienkiewicza, którego zwłoki sprowa­
dzone ze Szwajcarji do Warszawy w 
tej samej chwili były składane do 
krypty w katedrze warszawskiej.

Msza celebrowana przez ks. rektora 
Szymbora i jego okolicznościowe ka­
zanie, w którym rzeczowo nakreślił 
sylwetkę naszego Wielkiego Pisarza 
i jego dorobek literacki, wywarły 
głębokie wrażenie. W pamięci ożyły 
jasne pastaci bohaterów i całe frag­
menty z Trylogji i Quo Vadis. Wśród 
stepów, wśród puszcz zabłąkały się 
dusze słuchaczy, a gdy z tej wędrówki 
wróciła je rzeczywistość —w cichej, 
gorącej modlitwie spłaciły dług Temu 
Wielkiemu, co odszedł wprawdzie w 
zaświaty, lecz pozostał wśród nas, 
jako żywe piękno, jako żywe słowo.

W końcu przemawiał biskup fran­
cuski Baudrillart i śpiewał p. Klecz­
kowski. Nabożeństwo zakończyło się 
Szopenowskim marszem pogrzehowym. 
poczem dokonano wspólnej fotografji 
przed kościołem.
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Z DZIE LN1CY WE FRANCJI
Sprawozdanie

Z POSIEDZENIA PRZEWODNICTWA I ZARZĄDU 
DZIELNICY, ODBYTEGO W LENS dn. 19/10 r. b.

'Konferencję zagaił druh prezes 
Grzona hasłem sokołem : Czołem ! 
powitawszy członków Zarządu i Prze­
wodnictwa Dzielnicowego w liczbie 13 
oraz dwuch członków Redakcji Organu 
Sokola, jak również delegata gniazda 
paryskiego druha Kozielła. Na zebraniu 
przedpołudniowem skarbnik dzielni­
cowy druh Graj zdał kasę druhowi No­
wakowskiemu. Po godz. U-Wj przybyli 
z « Życia Polskiego » pp. Smogorzewski 
i Przcgaliński. Po przedstawieniu po­
rządku dziennego, który składał się 
z 4 punktów, druh prezes podkreślił, iż 
dzisiejsza konferencja jest zwołana 
wyłącznie w sprawie « Życia Polskiego», 
które swemi artykułami w ostatnim 
czasie zaatakowało gniazdo paryskie 
o otrzymaną zapomogę, jak również re­
daktorów organu Sokolego druhów 
Milkuszyca i Bielskiego oraz Dzielnicę 
Sokolstwa Polskiego we Francji, która, 
odpowiadając na zaczepne artykuły, 
stanęła w obronie gniazda paryskiego 
jako składowej części Dzielnicy, jak 
również redaktorów, których Rada 
Dzielnicowa wybrała i kierownictwo 
organu im powierzyła. Równoczśnie na 
porządku dziennym znalazła się spra­
wa członków Zarządu Dzielnicowego, 
którzy jakoby splamili honor Sokoli. 
Na przyjęty porządek dzienny prze.z 
Zarząd i Przewodnictwo Dzielnicy zgo­
dzili się również panowie z « Życia 
Polskiego », żądając w razie nic dojścia 
do porozumienia — arbitrażu. Po 
krótkiej dyskusji sprawę arbitrażu 
przyjęto. Przystąpiono do obrad podług 
porządku dziennego. Udzielając gło­
su' delegatowi gniazda paryskiego 
druhowi Kozielłowi, który zażądał od­
powiedzi od p. Smogorzewskiego na 5 
pytań, dotyczących akcji przeciwko

Druhu! Czyś spełnił swój obowiązek względem Dzielnicy? 
Czyś wpłacił składkę do kasy dzielnicowej? Jeśli żądasz od 
swoich kierowników, aby wypełnili wzięte na siebie obowiązki, 
będziesz miał ku temu prawo, jeśli uczynisz to pierwszy.

SPRAWOZDANIE TECHNICZNE ZE ZLOTU 
DZIELNICY VII ODBYTEGODNIA 14-GO WRSEŚNIA 1924 

W LENS
Rano o godz. 8-ej sformował się 

pochód przy dworcu w Lens i wy­
ruszył o godzinie 9-ej na boisko koło 
szybu II. Według programu zloto­
wego odbyły się próby ćwiczeń wol­
nych, msza połowa, poczem nastą­
piła przerwa obiadowa.

Po południu ćwiczenia rozpoczęli 
druhowie w liczbie 263, przećwiczono 
5 obrazów ćwiczeń wolnych zlotowych, 
pozatem wystąpiły druhny w liczbie 
104 przećwiczyły 4 obrazy ćwiczeń

Okręg
Okręg I ......................................................
Okręg II ....................................................
Okręg V........................................................ 

3
Wyznaczony termin Zlotu okazał ; s* 

się niedogodny skoro jednak położe­
nie Dzielnicy Lego wymagało, poczy­
niła Dzielnica wszelkie możliwe kroki 
celem jaknajliczniejszego udziału, lecz 
niestety zawiodła się. Wszelkie odez­
wy nie odniosły pożądanego skutku. 
Pomimo że Dzielnica liczy 7 okręgów 
nie można było liczyć więcej jak na 
3. ponieważ odległość tych 3 okręgów 
od miejscowości, w której się Zlot od­
bywał jest zbyt daleka i udział byłby 
połączony z wielkimi kosztami. Jed­
nakże w obrębie Pas-de-Calais i Nord

TERMIN SKŁADANIA KWESTJONARJUSZY UWŁYWA Z 
DNIEM 1-GO LISTOPADA. SPIESZCIE Z PRZESYŁKA. DOPÓKI 
CZAS! PO UKOŃCZENIU DRUKU, BĘDZIE ZAPÓŻNO !

gniazdu paryskiemu'. Z wywodów 
Smogorzewskiego widać było, że arty­
kuły swoje pisał, nie znając zupełnie 
sprawy. Przyprowadzeni świadkowie p. 
Smogorzewskiego w niczem zarzutów 
jogo nie mogli potwierdzić, a opowia­
dali o rzeczach natury zupełnie pry­
watnej, które związku z artykułami p. 
Smogorzewskiego zupełnie nic miały. 
Wszystkie wogóle argumenty wywle­
czone przez p. redaktora « Życia Pol­
skiego » były o charakterze zupełnie 
prywatnym i uwydałniały tarcia oso­
biste między nim, a redaktorami or­
ganu. Zarząd Dzielnicy i Przewodni­
ctwo po wysłuchaniu przemówienia p. 
Smogorzewskiego doszedł do przekona­
nia, że w osobiste sprawy mieszać się 
nie może, a uchwalając arbitraż są­
dził, że zajdą sprawy dotyczące So­
kolstwa. Wobec czego arbitraż ten 
odrzucił, pozostawiając kwesljc oso­
biste do załatwienia poza Sokolstwem 
bez szkodzenia ogólnej sprawie. Wo­
bec nieuzasadnienia zarzutów ze strony 
redaktora « Życia Polskiego » dalsze 
obrady w tej sprawie zostały przerwane 
i pp. Smogorzewski i Przcgaliński kon­
ferencję opuścili. Przewodnictwo i Za­
rząd Dzielnicy prowadząc dalsze obra­
dy, postanowiło ołgosić komunikat, 
oświadczając, iż sprawa zarzutów po­
stawionych przez p. Smogorzewskiego 
uważana jest za bezpodstawną i wszy­
stkie dotychczasowe uchwały Dziel­
nicy mają swoją moc obowiązującą dla 
całego sokolstwa. W szczególności ko­
munikat o nienadsyłaniu żadnych ko­
munikatów i sprawozdań do Redakcji 
idjycia Polskiego ».

Piotr Muller
Sekretarz Dzielnicy VII.

p-

wolnych zlotowych. Po ćwiczeniach 
' druhen nastąpiły ćwiczenia odrębne 
; poszczgólnych okręgów.
| Okręg I wykonał ćwiczenia wolne 
. okręgowe wraz z druhnami, które 

ćwiczyły ćwiczenia wolne, rejerowe,
' okręgowe.
I Okręg II lańcą.
i Okręg V ćwiczenia młodzieży mę­

skiej i piramidy.
1 Udział w Zlocie brały 3 okręgi.
Gniazd MłodzieżyDruhenDruhów

10 99 47 146
8 105 18 123
8 59 39 6 104

26 263 104 6 373
5ą 4 okręgi, które liczą 54 gniazd, ć

wykazuje statystyka zlotowa
Smutne lecz prawdziwe. Na uspra­
wiedliwienie podobnego stanu rzeczy 
możnaby przytoczyć cały szereg oko­
liczności, które były tego powodem. 
Jednak to faktu nie zmieni. Drąhowie 
i Druhny, pozostawmy wszelkie tło­
maczenia na stronie, a przystąpmy 
do pracy, aby przyszły Zlot Dzielni­
cowy wypadł jaknajlepiej.

Czołem !
Dobrowolski.

Naczelnik Dzielnicy VII.

Skarbnik Dzielnicy Druh No­
wakowski nadesłał do Redakcji 
Sokoła listę gniazd, które doty­
chczas nie opłaciły swych skła­
dek. Powstrzymujemy się z ich 
ogłoszeniem do dnia 7 listopa­
da, gdyż wierzymy, że spełnią 
one swój obowiązek względem 
Dzielnicy, od której się żąda 
wiele, a nie daje nic.

OKRĘG VII
SPRAWOZDANIE Z ZAWODÓW KOŚCIUSZKOWSKICH 
Wyniki oddziałów męskiech w pięcioboju.

bie

21 II

icg 100 m.
pchnięcie 
kulą 7 1/2 skok wdał skok w wyż kulą 5 k.

12 sek. 9m.25 5 m. 20 1 m.50 10 m. 45

12 sek. 8 m. 20 5 m. 5 1 m.: 0 10 m. 30

13 2/5 8 m. 12 4 m. 45 1 m. 30 12 m. 13

12 sek. 8 m. 28 4 m.48 1 m. 35 8 m. 60

12 sek. 7 m. 22 4 m. 70 1 m.30 9 m. 90

Druhowie
Dudziak z Mont-

chanin..................
Augustyniak z Mon- 

chanjn..................
Woźniak z Le

Creusot.................
Jankowski z Mont-

chanin..................
Ginter z Montcha-

Boje pojedyncze oddziału męskiego. 
Rzut dyskiem : drh. Wożniak z Le 
Creusot 23 m. 50 nagroda I. 
druh. Dudziak z Montchanin 23 m. 10, 
nagroda II.
Bieg 400 metrów; z 10 przeszkodami : 

drh. Dudziak z Montchanin 1 m. 14 
2/5, nagroda I.

drh. Ginter z Montchanin 1 m. 18 
1 /5, nagroda II.
Trój skok :

drh. Dudziak z Montchanin, 10m.92 
nagroda 1.

Augustyniak z Montcljanin, 10 m. 15 
nagroda II.
Skok o lyi :cc :

drh. Dudziak źMJnfelTOTm, I m. 90, ' 
nagroda I.

drh. Ginter z Montchanin, 1 m. 85, 
nagroda II.
Bieg 10Q m. z najlepszych biegaczy : 

drh. Dudziak z Montchanin. 12 sek. 
nagroda I.

drh. Augustyniak z Montchanin, 
13-2/5, nagroda II.

drh. Woźniak z Le Creusot, 13 2/5, 
nagroda III.
Bieg 400 metrów :

drh. Augustyniak z Montchanin,

Polskie fryzy ludowe : Zakopiańskie, Wilanowskie, Łowickie, 
Sieradzkie, Lubelskie, Opoczyńskie, Cieszyńskie, z Ziemi Kiele­
ckiej, z Górnego Śląska, Huculi (Wschód. Małop.), Wileńskie. 
Wszystkie fryzy wymiaru : 72 x33 cm.

Najpiękniejsza ozdoba mieszkań. Cena fr. 3. Do nabycia w 
Redakcji Sokoła.

Nadeszły również wstążki ludowe różnych wymiarów po 1 fr., 
2 fr. i 3 fr. za parę.

SKŁADKI DLA DRUHA 
RACZYŃSKIEGO

Redakcja Sokoła Polskiego otrzy­
mała od gniazda Saint-Jean de \ ale- 
riscle franków 110 dla druha Ra­
czyńskiego, który uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi podczas ćwiczeń gim­
nastycznych. Sumę tę Redakcja So­
koła przesłała pod adresem druha Ra­
czyńskiego.

Szczere słowa podzięki należą się 
gniazdu, które tak pięknie rozumie 
solidarność sokolą.

Z gniazda Libercourt otrzymujemy 
następujące podziękowanie : Zarząd 
Sokoła w Libercourt szyb V czuje się 
w obowiązku do złożenia najserde­
czniejszego podziękowania bratniemu 
gniazdu Mazingarbe I szyb VII za 

.udzielenie szybkiej pomocy druhowi 
naszemu Teofilowi Raczyńskiemu, 
który uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi. Na leni miejscu kwitujemy rów­
nocześnie z odbioru fr. 55.

Oby godny pochw ały przykład tych 
gniazd znalazł wielu naśladowców w

DO PREZESÓW 
OKRĘGOWYCH

Redakcja Sokola uprasza wszyst­
kich prezesów okręgowych o jaknaj- 
szybsze nadesłanie kwestjonarjusza do 
Ilistorji Sokolstwa Polskiego we Fran­
cji z dokładnym spisem gniazd, nale­
żących .do danego okręgu. Po otrzy­
maniu łych kwestjonarjuszy Redak­
cja Sokoła będzie mogła sprawdzić, 
czy wszystkie gniazda nadesłały swoje 
kwestjonarjusze. Czas krótki ! Nikt 
nie, może być pominięty w Historji 
Sokolstwa.

ciężkiej chwili dla druha Raczyń­
skiego. Czołem ! ,

Pietrzyk Duszczak
sekretarz prezes

SOKÓŁ W BELGJI
W ostatnich czasach sporo naszych 

Sokołów wywędrowało z Francji do 
Lelgji, gdzie jednak nie przestali być 
dobrymi Sokołami. Powstało tam już 
parę gniazd a ostatnio otrzymujemy 
wiadomość o powstaniu gniazda w 
Rouse-Jumat. W skład zarządu wcho­
dzą druhowie :

Wacław Ławniczak ■ prezes, Wik­
tor Ławniczak zast. prezesa, Józef 
Wójcik — sekretarz, Franciszek Ław­
niczak zast. Sekretarza. Walenty 
Ławnic zak skarbnik, Józef Rulasz 

zast.. skarbnika, Jakób Szopny — 
naczelnik, Andrzej Szymański—pod­
naczelnik.

Powstałemu gniazdu, jak i wszy­
stkim drullom życzymy świetnego roz­
woju ich pracy na niwie sokolej. Pro- 
simy wszystkich druhów sekretarzy 
lub prezesów z innych gniazd o po­
danie składu zarządów, abyśmy moglj 
je ogłosić w « Sokole Polskim ».
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KRONlKA
WIZJA SZOPENA

W 75-ą rocznicę śmierci Szopena

Z cichym szelestem spada złoty deszcz 
obumarłych liści T niby modlitewne łzy 
kładzie się na białe marmury grobow­
ców, na wązki labirynt cmentarnych 
ścieżyn.

Rozsnuty, jak nić pajęcza, smutek 
czołga się wśród ciszy jesiennej, czepia 
jąc się piersi wezbranej wspomnie­
niem.

Z jakąś sakramentalną trwogą zbli­
żam się do skromnej mogiły naszego 
króla tonów . Biały anioł wita mnie 
smutną, skamieniałą w bólu twarzą. 
Pochylona jego postać i lutnia ze star- 
ganeirri strunami tonie w pękach świe­
żych kw iatów , które ktoś przedwcześ­
nie złożył w niemym hołdzie.

Na omszonych stopniach grobowca 
siadam przytłoczony wichurą wyobraź­
ni. I oto zda mi się, żp biała postać a- 
nioła przybiera Szopenowskie kształty, 
cicho, bezszelestnie schodzi z piedesta­
łu, sztrząsa pył i pleśń wieku. Zapałają 
się iskrą życia płomienne źrenice, żar 
natchnienia olęcza jasną aureolą wy­
niosło Jego czoło. Na złotej lutni prę­
żą się struny, dotknięte genjalną dło­
nią.

Pieśń ożyła... Czarowne tony pre- 
ludjum płyną najcudniejszą falą dźwię 
ków. I zda mi się, że «leżę na obłoku, 
zasłuchany w ciszę, łzę mam senną w 
oku...» jak On, co był zawsze poza re­
alizmem życia.

Serce drży... Złuda nie mija... Ostat­
nie tony pieludjum zatracają się w po 
szumie drzew .

Lecz oto znów źrenice genjusza zapa­
lają się iskrą boskiego natchnienia i 
nowa fala tonów zakłóca spokój i ciszę 
cmentarną.

To mazurek... to nasz polski mazu­
rek, w którym huczy zawierucha i po­
pełnia mord zazdrosna miłość... hen w 
jnJ.-inji karczmie co się rozsiad­
ła na skraju wsi.

Czar trwa... Czar w potężne romiona 
porywa duszę i poji ją cudem fanta­
zji... Wizja Szopena nie znika. Otwar- 
I- i u źrenicami patrzę na jego wysmuk­
lą postać... Pieśń jego żyj<... Pieśń je­
go tiwa...

Zdała dają się słyszyć liczne kroki. 
Idą... Duch zachwiał się i jęknął. Twarz 
bólem zrriną zwrócił hen ku wscliodo- 
wi i wyszeptał:

Tęsknoty nic stłumią Wasze 
kwietne wiefice, 

Wspomnienia jeno przyniesie­
cie z niemi, 

Bo chociaż dusza błąka, w sfe­
rach jasnych, 

Lecz ciało pragnie spocząć w
Polskiej Ziemi.

Złudzenie mija... Biały anioł płacze, 
jak przedtem, wielkiemi marmurowe- 
mi łzami nad tą mogiłą drogą, w któ­
rej śni wieczny sen jeden z najgenial- 
szych i najwierniejszych synów Polski

Dnia 19-go października staraniem 
T-wa Imienia Frederyka Szopena u.zą- 
dzono obchód 75-ej rocznicy śmierci 
wielkiego polskiego kompozytora i pa- 
trjoty.

Liczne grono miłośników muzyki sta 
wiło się przy skromnej mogile 
Przemawiali pp. Le Senne i Edouard 
Ganche. Z głębokiem wzruszeniem wy­
słuchano poematu poświęconego mu­
zyce Szopenowskiej, który wygłosiła p. 
Lucie Delarue-Mardrus. Deklamacja 
p. Balpe.tr?- z Teatru Odeonu «Oda do 
Szopena", która z prawdziwem kun­
sztem artystycznym została przeciekła 
mowana wywołała łzy w oczach słucha­
czy. Złożenie wieńców i wspólna foto- 
grafja zakończyły tę uroczystość.

W.

Zaduszki
Mglisty, smutny wieczór... Srebrne kro­

ple rosy 
Niby Izy osiadły na gałęziach drzew, 
Brzozy nad grobami swe rozplotły 

włosy, 
Z zadumanych klonów spada zloty

Cóżlo?... Lol swój wstrzymał, klęka, chyli czoło,
Na mogiłę skromną kładzie kwiecia, wiam :
To Tym bez nazwiska, co potęgę Polski
Z żyć swych wykrzesali, z krwi i świętych ran !..

K. Wiłwicki.

Nadeszły portrety : Sobieskie­
go, Jagiełły, Sowińskiego, Ska­
rgi i Paderewskiego. Cena 5 fr. 
za portret.

KOMUNIKAT KONSULATU 
R. P. W LILLE

Konsulat R. P. w Lille zawiadamia, 
że stosuje oKecnie dla obywateli pol­
skich emigrantów- robotników nastę­
pujące taksy konsularne':

fr.
1) za poświadczenie odpisu-

osób prywatnych................... 16 75

■ za poświadczenie dokładno­
ści i tłomaczenia za pierwszy 
arkusz ....................................... 16 75
za każdy następny................ 8 35

3) za wniesienie podania za
16 75

za każdy następny................ 8 75
za każdy załącznik. . .* ......... 3 35

•») za legalizacje lub poświad­
czenie dokumentu i podpisu. 33 50 '

.5) za wystawienie paszportu z 
ważnością, na rok.................. 83 50 i

6) za przedłużenie paszportu 
na rok. . .,............................... 83 50 '

7) za*  wizę................................... 83 50
8) za świadectwa wszelkiego 

rodzaju, jiŁórz wymienionych 
w pozycjach poprzednich 
nych jak np. certificat de 
coutume................................... 33 50
Utrzymujący żonę i 3 dzieci które

nie przekroczyły 14 roku życia przy 
przedłużeniu paszportu, udzielaniu 
wizy, oraz przy wystawianiu paszpor­
tu nowego płaca fr. 42., t. j. 1 , 4 ogól­
nej taryfy konsularnej, ci zaś, którzy 
mają na swem utrzymaniu żonę i 6 
dzieci, które nie, przekroczyły 14 roku 
życia, są zwolnieni od uiszczenia opłat 
skarbowych przy przedłużaniu pasz­
portów, udzielaniu wiz i wystawianiu 
paszportów nowych.

W obu wypadkach należy bezwzglę­
dnie przedłożyć odnośne poświadcze­
nie urzędowe i to : jeśli rodzina mie­
szka w Polsce od władz krajowych w 
Polsce, jeśli zaś we Francji od władz 
francuskich.

Przyznaje się zniżki także i tym 
którzy dłuższy czas nie pracowali 
z przyczyn od nich nie zależnych n. 
p. choroby, należy jednak w danym 
wypadku przedłożyć odnośne poświa­
dczenie wystawione przez urząd kom- 
pententy.

Przy wystawianiu paszportów no­
wych pobiera się obok podapej taksy 
konsularnej fr. 5, tytułem zwrotu 
kosztów za księżcczkę paszportową.

Konsulat nadto zawiadamia, że 
oplata za złożenie wniosku o nadanie 
obywatelstwa polskiego wynosi fr. 25 
i opłatę tę wpłacają petenci przy skła­
daniu podania, po załatwieniu przy­
chylnym podania otrzymują petenci 
akt nadania obywatelstwa polskiego, 
za który stemplowa opłata wynosi 
50 zł. p., dla robotników-emigrantów 
zniżona została na 20 fr.

Kierownik Konsultatu w Lille. 

Miljonami ogni lekko wiatr kołysze, 
Pieści chryzantemy snem miło snem 

tchem, 
Na błękitnych skrzydłach płynie anioł 

ciszy 
Dzierżyć straż odwieczną nad umartych

DĄBROWA GÓRNICZA 
POSIADAĆ BĘDZIE 
WŁASNY SAMOLOT.

TYDZIEŃ LOTNICZY
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM

Propaganda na cele lotnictwa ma 
dla nas ogromne znaczenie. Nie trzeba 
chyba tłumaczyć doniosłości tej śpie­
wy zarówno dla celów wojskowych jak 
komunikacyjnych i ogólno-kultural- 
nych. Niestety lotnictwo pozo staje 
ciągle jeszcze u nas właściwie w powi­
jakach, w dziedzinie teoretycznego- 
studjum — i tęsknoty ; propaganda 
zaś na rzecz tej ważnej gałęzi techniki 
nie okazywała dotąd najmniejszej ini- 
cyalywy.

Dopiero teraz poczyna się ruszać. 
5 października rozpoczął się w całej 
Polsce tydzień lotniczy, a jak się do­
wiadujemy, Dąbrowa Górnicza po­
stanowiła sobie za zadanie zbudo­
wanie w jak najszybszym czasie 
własnym kosztem samolotu, Ko­
mitet pod przewodnictwem inż. Sta­
dnickiego rozwinął gorliwą działal­
ność, starając, sie, by tydzień lotniczy 
nie tylko wypadł imponująco, de 
i przyniósł środki do urzeczywistnie­
nia pięknego postanowienia. Inicya- 
tywę tę, powziętą przez ieduo z ąźi- 
ważńiejszych ośrodków życia prze­
mysłowego witamy z pełnem uzna­
niem. Okazuje się bowiem, że zro­
zumienie potrzeby rozwoju i budowy 
obrony Polski przeniknęło już do tych 
warstw, które pracą swoją tworzą 
bogactwo, przyszłość i siłę państwa. 
Spodziewać się należy, że społeczeń­
stwo uwieńczy dzieło swoje pięknym 
rezultatem, a przedewszystkiem zapo­
czątkuje tak ważną akcyę na rzecz 
lotnictwa, które dotąd zostajc ciągle 
w zaniedbaniu.

Nie wątpimy, że propaganda lot­
nictwa obejmie w krótkim czasie całą 
Polskę i rozwinie szeroką akcję do 
jego wzmocnienia i rozwoju, co bodzie 
najlepszą gwarancją dobrobytu, kul­
tury i potęgi naszej Ojczyzny. A wy- 
chodztwo Francji, czyż drzemać bę­
dzie i obojętnie patrzeć na potrzeby 
kraju?

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
SZERMIERKA I BOKS, W 
SOKOLE PARYSKIM odby­
wają sie we wtorki i piątki 
od godz. 8 1/2 do 10 wiecz. na 
sali gimnastycznej gmachu 
szkolnym

42, Avenue Duquesne 
Metro: Franęois Xavier lub 

Pasteur.

Druhu 1 Spytaj prezesa i sekre­
tarza, czy odesłał wypełniony 
kwestjonarjusz do Historji So­
kolstwa Polsk. we Francji pod 
adresem Redakcji Sokoła Pol­
skiego w Paryżu?

WRĘCZENIE DYPLOMU
p. ambasadorowi drh.

Alfredowi Chłapowskiemu 
przez Zarząd

« Sokoła » Kościańskiego.
Z okazji 39 lat swego istnienia, 

uchwaliło Iow. Gimn. « Sokół » w 
Kościanie mianować długoletniego 
swego członka p. Ministra, druha 
Alfreda Chłapowskiego honorowym 
członkiem. .lak wiadomo druh Chła­
powski od dłuższych lat odnosił się 
bardzo życzliwie do « Sokoła » i zaw­
sze popiera! te towarzystwo.

Ponieważ p. poseł Chłapowski bawił 
w tych dniach w Bronikowie, Zarząd 
Sokoła (prezes i sekretarz, oraz prezes 
okręgowy) skorzystał z tej okazji i 
wręczył mu dyplom. Stosowne prze­
mówienia wygłosili prezes gniazda ko­
ściańskiego drh. dr. Dirbach, oraz pre­
zes okręgu, druh Stefan Saborski.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

Do Warszawy przybyła Szwe­
dzka delegacja, z którą rozpoczęły się 
rokowania celem zawarcia polsko- 
szwedzkiego traktatu handlowego.

Rząd Polski postanowił skasować 
główny urząd przywozu i wywozu. Jóż 
przystąpiono do jego likwidacji.

Dnia 19-go b. m. w Uniwersy­
tecie Warszawskim odbyła się uro­
czystość otwarcia roku akademickiego 
1924-1925.

•JJ- Na lotnisku w Bydgoszczy spadł 
płatowiec Babilla. Pilot Józef Holli, 
poniósł śmierć. Przyczyna wypadku — 
akrobatyczne ewolucje lotnika.

-X- Państwa, przez które zostały 
przewiezione zwłoki Sienkiewicza, ze 
Szwajcarji do Polski, zrzekły się wszel­
kich opłat przewozowych.

P. Wojciech Korfanty, który 
•niedawno kupił dom w Katowicach 
i założył tam pismo wraz z dużą dru­
karnią, obecnie nabył udziały p. Pa­
derewskiego na pismo « Rzeczpospo­
lita ». Podobno, kierownik « Rzeczypo­
spolitej » p. profesor Stroński opuszcza 
pismo.

Tak zwany lotniczy t ydzień prze­
żyła Polska pod znakiem « Skrzydla­
tego Obrońcy ». Liga Pow ietrznej O- 
brony Państwa starała się uświado­
mić społeczeństwo o konieczności roz­
woju lotnictwa polskiego, przedsta­
wiając mu niebezpieczeństwo silnego 
rozrostu awiacji w Niemczech i Rosji. 

*5$ W Grudziądzu nowa katastrofa 
lotnicza. Zginął pilot wojskowy Ed­
mund Sułtan, który, z niewiadomej 
przyczyny, spadł nagle z aparatem 
z wysokości 500 metrów.

-JJ- Na tegoroczną nagrodę literacką 
Nobla wysuwają na pierwsze miejsce 
naszego romanse pisarza Rejmonta. Na 
groda ma być mu przyznana za 
« Chłopów ».

W Warszawie zmarl znany ar­
tysta dramatyczny Antoni Siemaszko. 
Z wybuchem wielkiej wojny wstąpił 
do Legjonów, walczył za Ojczyznę. 
Był zdolnym artystą i szczerym pat- 
ryotą. Cześć jego pamięci.

•JJ- W Polsce na porządku dzien­
nym redukcja dni świątecznych. Nad­
miar świąt upośledza nasz kraj pod 
wsględcm zdolności konkurencyjnych 
w’ stosunku do innych państw.

Dnia 22-go października mar­
szałek Sejmu Rataj otworzył pierwsze 
powakacyjne*  posiedzenie Sejmu. 
Premjer Grabski wygłosił obszerne 
" exposc >, które się rozpadało na dwa 
zasadnicze działy : poliylczny i gospo­
darczy. Expose było przyjęte dość 
chłodno, ale nastroju Sejmu nic można 
uważać za wrogi dla rządu, tylko za 
krytyczny.

Prosimy wszystkie istniejące Towarzystwa Polskie we Francji 
o jaknajszybsze nadesłanie wypełnionych kwestjonarjuszy. Dział 
infortnacyjny Historji Sokolstwa Polskiego we Francji powinien 
zawierać dokładne dane o towarzystwach polskich we Francji, 
jako dowód zmysłu organizacyjnego polskiego wychodźtwa.

Druhowie! Zbliża się termin ostatecznego nadesłania Kwe- 
stjonarjusza do « HISTORJI SOKOLSTWA POLSKIEGO WE 
FRANCJI ». Spieszcie z przesyłką! Niechaj nie zbraknie ani 
jednego nazwiska Sokoła w tern pięknem, parniątkowem dziele.
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Pocztowe konto czekowe Paris Nr. 836—38.
R. C. Seine Nr. 158.611.

Adres telegraficzny : Bankvarab—Paris 
efony Trudaine 42-48 ,56-49,66-78, Inter. 112.

WARSZAWA — POZNAŃ ’ KRAKÓW

FILJA W PARYŻU
30, Fiue de Chateaudun, 30 PARIS (9e) 

Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8. 
około 170 oddziałów w Polsce.

\ Filje zagranicą : Londyn (Anglja), Antwerpja, Bruksela (Belgja), Roterdam (Holandja).
) Oddział w Gdańsku, 18, Reitbahn.

\ Reprezentacje we Francji: Gomptoir Gśneral de Change :
I Barlin (P.-de-C.), Grande-PIace; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, II-gie Biuro: 101, rue de la 
\ Rćpublique ; Bully-Grenay (P.-de-C.), 12, rue de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
/ C.), 15, ruedelaPaix ; Marles-les-Mines) P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mines (P.-de-C.), 254, rue Nationale'; Oignies

(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallauruines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohelle 
(P.-de-C.), 36, rue d’Hames; Garvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Harnes (P.-de-C.); Billy- 
Montigny (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
/ Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
\ w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.

Listy należy pisać po polsku i adresować
Bangue pour le Commerce et 1’Induslrie a Varsovie, 36, rue de Chateaudun, Paris f9e/

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W ZŁOTYCH 
POLSKICH, FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY “
Kaoitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129, w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Łodzi : 77, ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenue I 1/12 Blomfield Street, London E.C.2. 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27, 28 

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banque de l'Union de Varsovie 
Tel, ; Lourre 31-10 i 33-74. 4, rue EdOUard-Vll, Paris ($•) Adres, telegr. : Uniwzrszw Paris

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.
Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę 

bezpośrednio do każdej wsi w Polsce
Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe ża najwyższem oprocentowaniem 

we frankach
OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE

PRZEKAZY DO POLSKI W ZŁOTYCH POL., FRANKACH 
I DOLORAGH

Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski. 
Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrąceń.

Reprezentacje w : Abscon, Billy-Montigny, Oignies, Lens. Nowootworzona reprezentacja w 
Valenciennes, 14, avenue du Commerce (koło stacji kolejowej',

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :
BANQUE DE L’UNION DE YARSOYIE, 4, rue Edouard-YII, PARIS (9®)

PODRĘCZNIKI SOKOLE 
Nadeszły i są do nabycia 

w Redakcji Sokoła 
7, rue Corneille.

Fr. 
Lekkoatletyka, Inż. Czesław —

Kłoś ........................................... 15 »
Wzory igrzysk i piramid wol­

nych Alfreda Hamburgera.. 16 »
Regulamin zawodów i pocho­

dowy Zw. Tow. Gimn. So­
kół w Polsce............................. 4

Musztry (rozkazy i objaśnienia
do musztry zwartej . zat­
wierdzone przez Z. S. P. w
Warszawie)............................... 2 50

Zbiorek gier................................. • 3 »
Statut dla gniazd........................ 1
Regulamin Gniazd, Okr4rów i

Dzielnic.................................... 2 »
Wskazówki dla przodowników 2 »

STATUTY POLSKIE, POR­
TRETY KOLOROWE NARODO­
WYCH BOHATERÓW NA­
DESZŁY.

ZE ŚWIATA
*)$• Rząd Francuski uznał Sowiety, 

w chwili, kiedy wszystkie inne rządy, 
które dokonały tego aktu polity­
cznego, doświadczają rozczarowania 
i niesmaku.

■£$ Wolne miasto Gdańsk w na­
stępstwie swojej polityki, dyktowanej 
przez Berlin, wrogiej łączności z Polską 
doszło do zupełnego upadku gospodar­
czego. Jest tego dowodem zastrasza­
jąca serja bankróctw.

-Jr W Niemczech policja poszukuje 
i aresztuje posłów komunistycznych, 
których nietykalność poselska wyga­
sła z rozwiązaniem Parlamentu.
# Z Medjolanu donoszą, że podczas 

wyścigów automobilowych w Monza 
hr. Zborowski wpadł na przydrożne 
drzewo i zabił się.

-Jć Niemieckie pisma podają wia­
domość, że komendant i załoga Zep­
pelina Z. R. III. który został nabyty 
przez Stany Zjednoczone od Niemiec, 
otrzymali obywatelstwo honorowe 
miasta Nowego Yorku.

Testament Anatola Franca, nie­
dawno zmarłego wielkiego pisarza 
francuskiego, zawiera zaledwie kilka 
wierszy. Cały majątek Franca prze­
szedł do żony i najbliższych krewnych. 

-Je Najstarszy syn Karola Habsbur­
ga i Zyty, były następca tronu Otton, 
który niedawno ukończy! lat 12, jest 
tak wychowywany, jak gdyby za 
kilka lat miał zasiąść na wywróconym 
tronie swych-ojców. Matka go ubóst­
wia, wszyscy naokoło skłaniają przed 
nim czoła. Czuje się on już dziś cesa­
rzem i królem. Nieposłusznym grozi : 
«czekajcie, jak zasiądę na tronie, to 
zobaczycie co potrafię. »

-JJ- Do Ligi Narodów należą państwa 
liczące razem miljard 468 miljonów 
mieszkańców, państwa nie należące do 
Ligi Narodów liczą tylko 352 miljony 
mieszkańców.

-5J- W Traubwalu (Afryki) ośmiu 
górników, którzy zeszli do jednej z 
najgłębszych (3.000 metr.) kopalni 
złota Wiltfatersund, powrócił tylko 
jeden, który zawdzięcza swoje ocale­
nie temu, że przeddzień katastrofy 
(osunięcia się ziemi w szybie) miał os­
trzegawczy sen, na skutek czego przed­
sięwziął kroki ostrożności.

: “DOBROBYT FRANCUSKI” •
(La Prospćritć Franęaise)

1 TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCIOWE ■
i popierające przezorność i oszczędność >
i Przedsiębiorstwo Prywatne, działające pod Kontrolą Państwową i
j Kapitał Zakładowy : PIĘĆ MILJONÓW FRANKÓW, który może być z upoważnienia | 

Rządu podniesiony do DWUDZIESTU MILJONÓW.
Centrala : 30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII')

SPECJALNY ODDZIAŁ DLA KLIJENTELI POLSKIEJ
i Zaleca się szczególnej uwadze robotników polskich, pragnących oszczę- ,

dnością zdobyć pewien kapitał. Odkładając miesięcznie nieznaczny, sumę, można
i zapewnić sobie, po upływie kilkunastu lat, posiadanie owego kapitału. 1
< Naprzykład, płacąc dziesięć franków miesięcznie, w ciągu szesnastu lat, •

otrzymuje się, po upływie dwudziestu lat, 2.500 Franków.
’ Niezależnie od tego, można stać .się posiadaczem tej sumy (2.500 fr.) już
( w pierwszym miesiącu po złożeniu pierwszych dziesięciu franków. Posiadaczem ' 

zostanie ten, czyj numer.danego dowodu kapitalizacyjnego (obligacji), zostanie 
wylosowany na odbywającem się w końcu każdego miesiąca ciągnieniu.

ROBOTNICY POLSCY 1 ,
zapisujcie się na obligacje "DOBROBYTU ” •

* Piszcie po polsku do Centrali : La Prospśritś Franęaise *
* 30, Place de la Madeleine, PARIS (VIII-) •
« ODDZIAŁ POLSKI — SECTION POLONAISE ►
- w y 'FR w v « u » w p V I j n ID fiFRT1 1

LEKARZ Ł=*O1LSKI

Doktór Medycyny J. CAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i żołądka-Choroby kobiece i weneryczne.
Godz. przyjęć : codziennie od 9-ej r. do 12-ej wpół, i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz.

10, rue du Chśteau-d*Eau,  PARIS - i-gze piętro.
w pobliżu dworców du Nord i de l'Est, przy placu de la Republique.

Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniż one.

Wł. Milkuszyc, Redaktor Nacstlny. n »’torr., 71, bob bb bbmrm. r. q. Seine 267 479 Le G drani . J. M. Pml.


